Br(r)go,

...rzeczywistasé. . hiperrzeczywistosé...cyberrzeczywistosé... Trudno bedzie nam
zamknyd ten pasaz. . Konstruewanic wirtuzhyych swiatow oraz wyiomenie nowych, nie
zwigzanych z optyka widzialnosei zwraca znéw naszy uwage ku [, ] problemom metafi-
Zyenym, pytaniom o byt, o granice poznania” (Barbara Kita). Nie ma obawy o nudg: kaz-
dy nowy morfem wydluzajaey kontinuum 1zeczywistoscl kaze nam na powrdt zadac te
same stare pytania, tyle ze w niebczpiecznych dla nich kontekstach. Czax i przesirzer,
prastare filary madrosei, kruszejg w dobie elektroniki. Wprawdzie w zawoalowanej for-
mie iden wirtuainosei zawsze obecna byta w kolturese. ale ujawniaé poczeta sie dopiero od
dredniowiecza — wtedy w woalce intencjonalnasei. Rozwdj elekironiki nie tylko jednak

zmaterializowal™ stechnelogizewal wirtualnos¢, przyblizyt ja do aktualnosti — wydtu-

7yt jej spektrum - ale tez kazat przekroczy¢ punkt krytyezny, w Kidrym intensywnogc
7mienia si¢ w newy jakoscé. Cyberprzestrze deprecjonuje teraz przestizeil. spycha jg na
margines: szybko€é niweluje czas: widzialnosé uzurpuje sobie sutus metapoznania. Kult
interfejsu i hologramu zastgpuje trud mozolnege pokonywania { wytyczania przestrzeni:
teleobecnose wypiera obecnosé; teleportacja gotowa jest zastgpi€ ruch: nie-miejsce staje
sig bardziej atrakcyjne ni7 miejsce. Rolg tozsamasei — jako normy - zajmuje hybrydycz-
nadc, czego ucielesnieniem (od-cietesnieniem?) suje sig podmiolowosé wirtualna: wsysa-
ny przez. cyberprzestrzen podmiot oddaje sig juz nig tylko wspofpodmiotom swej ludzkie)
spotecznosel. ale techmologii | maszynom: tozsamosE terminalna (Bukatman, Muazurek)
preestajec by fantazmatem literatury science fiction, Jedynie oczywistos¢ (Er(r)go 3.
Andrze} Chejecki) nadal odinawia zblizenia do rzeczywistosci.

Wajciech Kalaga



Br(r)go,

...reality... hyperrcality... cyberreality... ft may be ditficult to close this passage.
wT'he construction and emergence of new virtual worlds unrelated to the optics of visibi-
lity draws our attention again towards [...] mctaphysical problems, towards questions
about heing and about the limits of cognition” (Barbara Kita). There is no danger of
boredom: any new morpheme exiending the continuum of reality raises the same old
gueslions again, but now in contexts dangerous to them.

‘I'imc and space, the ancient pillars of wisdom, begin to crumble in the age of electro-
nics. Even though Lhe idea of virtuality. in a ciandestine form, had always been present in
aur culture, it really began to emerge — still veiled in the concept of intentionality — in the
middie ages. The development of electronies not only .materiatized”™ and technologized
virtuality, not only did it bring it closer to uctuality - extended its spectrum — but also made
it cross over the critical moment where intensity becomes a new quality. Now cyberspace
devalues space, pushes it o the margins; speed annihilates time; visibility usurps for itself
the status of metacognition, The cult of mterfuce and hologram supplants the tedious labo-
ur of mastering and mapping out space: telepresence displaces presence: (cleportation is
ready to replace movement; non-place is becoming more attractive than place. The role of
identity — as normn - is taken over by hybridity, which is embodied (dis-embodied?) by
virtual subjectivity: the subject, sucked in by cyberspace, disperses itself aot only into the
human community of its co-subjects, but also into technology and machinery: terminal
identity (Bukatman, Mazurek) is o longer merely a phantasm created by science fiction.
1t is only the evident real (Er{r)go 3, Chajecki) that refuses alliance with reality.
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